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SOSNOWIEC, dnia 26 września 1937 roku 


Rek IV 


DODATEK PARAFIALNY 


Jednajcie prenumeratorów 
prasy katolickiej. 


Porządek nabożeństw 


w Kościele Parafialnym 
Wnieb. Najśw. Marii Panny. 


Niedziela XIX po Zielonych Świątkach 
września (26 IX) 
g. 6. Prymaria—ks. Łopaciński, nauka 
— ks. Kiwacz. 


g. 8. Msza św. z nauką dla Sodalicji 
Pań — ks. dr. Chomrański. 


g. 9.30 Msza św. dla szkół—ks. Stoiński, 
nauka — ks. Łopaciński. 


g- 11. Suma — ks. prof, Giebartowski, 
kazanie — ks. Stoiński. 


g. 12.30 Msza św. — ks. Stoiński, nauka 
ks. prof. Giebartowski. 


g. 16. Nieszpory — ks. Łopaciński. 

g. 7. W Kaplicy więziennej Msza św. 
z nauką — ks. Kiwacz. 

g. 9.30. W Kaplicy Huta Milowice Msza 
św. z nauką — ks. Kiwacz. 

Od g. 18 dnia 25.1X dog. 18 dnia 2.X 
dyżurnym — ks. Łopaciński wicedyżurnym 
— ks. Kiwacz. 


Kalendarzyk zebrań. 


Niedziela dnia 26 września — g. 10 
Zebranie Sodalicji Mariańskiej Pa- 
nien, — godz. 17 Zebranie Bractwa 
Najsł. S. P. J. i Straży Honorowej, 
godz. 15 Zebranie III Zakonu św. 
O. Dominika; godz. 17 Zebranie ple- 
narne K. S. Mł. Zeńskiej. 

Poniedziałek dnia 27 września—g.19 
Swietlica K. S. Mł. Zeńskiej. 

Wtorek dnia 28 września— godz. 19 
Swietlica K.5.Mł. Męskiej, — g. 19 
Zebranie kandydatek K. S. Mł. Zen- 
skiej; — g. 19 Swietlica Sodalicji 
Mariańskiej Panien. 

Sroda dnia 29 września — godz. 19 
Świetlica K. S. Mł, Żeńskiej. 

Gzwartek dnia 30 września g. 18-19 
Biblioteka Parafialna; g. 19 Swietli- 
ca K. S, Mężów iK. 5. Mł. Męskiej, 
godz. 19 Zebranie plenarne K. S. 
Kobiet. 

Piątek dnia 1 pażdziernika — g. 19 
Swietlica K. S. Mł. Zeńskiej. 


Sobota dnia 2 października — g. 19 
Swietlica K. S. Mężów i K. S. Mł. 
Męskiej. 

Niedziela dnia 3 pażdziernika — 
godz. 12.15 Zebranie propagandowe 
A. K.; godz. 17 Zebranie Zarządu 
i Rady Bractwa Zywego Różańca. 


POPIERAJ PISMA KATOLICKIE! 


do TYGODNIKA „NIEDZIELA” 
Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. 


Drodzy w Chrystusie Panu 
Parafianie, 


Niedziela XIX po Świątkach (26.1X) 


Wiemy, że szata ewangeliczna 
oznacza łaskę uświęcającą, która nas 
czyni dziećmi Bożymi. Tyle razy prze- 
cież słyszeliśmy o tym i czytaliśmy 
niejednokrotnie. Ale — czy należycie 
zdajemy sobie sprawę z tego: czym 
jest łaska uświęcająca, jakim jest 
skarbem?... 

Niestety: bardzo niewielu jest 
wśród nas takich, co znają prawdzi- 
wą cenę łaski uświęcającej. 

Byśmy wszyscy należycie oceniali 
ten olbrzymi skarb, postawmy sobie 
kilka pytań: 

— ŻZapytajmy tego świata „który 
w złym leży“: po co ta zacięta wal- 
ka przeciw wierze i obyczajom? — 
By odebrać duszom łaskę uświę- 
cającą... i 

—  Zapytajmy dyktatora „tego 
świata“, szatana: po co rozpala aż 
do białości namiętności, zmysłowo- 
ści, pychę, chciwość? Po co podpo- 
wiada prześladowanie Kościoła kato- 
lickiego? — By obedrzeć dusze z „go- 
dowej szaty” łaski uświęcającej... 

— ŻZapytajmy nas samych: kiedy 
czujemy się szczęśliwymi nawet mi- 
mo cierpień i zgryzot? — Gdy dusze 
nas/'e zdobi najcenniejsza szata łaski 
uswięcającej... A kiedy całe piekło 
niejako nosimy w naszym sercu? — 
Gdy sponiewieramy „godową szatę“ 
duszy, Łaską Bożą... 

— Zapytajmy wreszcie na koniec 
(klękając kornie u stóp Krzyża Pa- 
na Jezusa) jaki istotny sens ma całe 
Jego posłannictwo, całe Jego życie, 
Jego nauka, Jego sakramenty święte, 
Jego krwawa i pełna poświęcenia 
Męka, Jego (ukochany tak przezeń) 
Kościół, wreszcie Niebo, ku któremu 
przyszedł nas wszystkich poprowa- 
dzić, wskazując pewną drogę do 
„domu Ojca*? — Wszystko to dla... 
Łaski uświęcającej! 

Rozważmy tylko dobrze każde 
słowo! 

Nie możemy tu tych słów rozwi- 
jać dla wielkiej szczupłości miejsca, 
wyznaczonego dla naszych rozważań 
niedzielnych. Ale powinniśmy je roz- 
winąć w rozmyślaniu pobożnym, nie 
tylko tej niedzieli... 


Apostołem bądź, 
nia tylko czytelnikiem. 


Otworzą się nam oczy. 


Zrozumiemy olbrzymią cenę god- 
ności Dziecięcia Bożego, płynącej 
z Łaski uświęcającej. 

I wówczas to zrozumiemy rów- 
nież, dlaczego to prawdziwi ucznio- 
wie Chrystusa, Jego konsekwetni 
naśladowcy tyle troski poświęcili 
swej duszy... 


Proboszcz. 


Bractwa i Stowarzyszenia 
w Parafii. 
(Dokończenie), 


Bractwa mają sposobność działa- 
nia nazewnątrz. Najpierw starają się 
o rozwinięcie kultu Bożego. Starają 
się aby wszystkie uroczystości wy- 
padły jak najokazalej; uczestniczą 
w procesjach i uroczystych pocho- 
dach, biorą udział w nabożeństwach 
eucharystycznych ze świecą w ręku, 
urządzają specjalne nabożeństwa 
brackie. Starają się o to wszystko, 
co należy do kultu Bożego, —o bie- 
liznę kościelną, o piękne szaty kościel- 
ne, o ubranie kwiatami ołtarzy, 
o czystość w kościełe. Jakąż pomo- 
cą ipociechą mogą być dla proboszcza; 
sam przecież nie podoła wszystkiemu. 
Jak nieraz pięknie wyglądają ołtarze 
brackie, jak artystycznie ubrane, po- 
wierzone opiece pojedyńczym 
bractwom, jak bogate nieraz są pa- 
ramenta, utkane ręką, czy zrobione 
przez członkinie bractw, jak cudow- 
nie wygląda procesja w powodzi świa- 
teł brackich! Bractwa służą nietylko 
swoim kościołom, ale i obcym. Przy- 
chodzą z pomocą biednym kościół- 
kom, dopiero co powstałym, przy- 
chodzą z pomocą naszym misjom. 
Na ilu to miejscach mieszka Pan Jezus 
ubogo, nie ma najpotrzebniejszych 
rzeczy — i oto liczne bractwa eucha- 
rystyczne chcą temu zaradzić. 


Bractwa nadto dokonywują wiele 
dzieł miłosierdzia, pracują dla duszy 
i dla ciała braci. Roztaczają opiekę 
nad chorymi, zwłaszcza tymi, którzy 
nie mają znikąd pomocy, dostarczają 
pożywienia, przywołują lekarzy, pil- 
nują nieraz całymi godzinami, od- 
wiedzają, starają się również o po- 
moc religijną, wołają kapłana z po- 
ciechami naszej wiary, przygotowują 
na śmierć. To znowu spieszą z po- 
mocą ubogim, zbierają dzieci, siero- 


Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli“ z „Dodatkiem Parafialnym'. 
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ty, opiekują się nimi, zakładają 
ochrony, budują przytułki i szpitale 
zdobywają fundusze. W ten sposób 
umilają długie lata cierpiącym. 

Występują przeciwko demorali- 
zacji I zepsuciu, czuwają nad moral- 
nością parafii, szerzą dobre pisma, 
usuwają złe, donoszą proboszczowi 
o niebezpieczeństwie, jakie grozi 
wierze w parafii, występują z go- 
dnością i siłą w obronie prawd wia- 
ry, jeżeli te są zaczepiane. Dopoma- 
gają do ugruntowania wiary, zwłasz- 
cza u tych, którzy nie mają sposob- 
ności uczęszczania do szkoły, a czę- 
sto nawet do kościoła, mianowicie 
pastuszków i służby. 

Jakież to różnorakie zajęcia, ja- 
kąż to pomocą mogą być bractwa 
dla księży! Szczęśliwe parafie, gdzie 
życie brackie się rozwija! Tam bę- 
dzie żywa wiara, tam się podniesie 
poziom moralny. Taka parafia będzie 
działała na inne przykładem swego 
życia, modlitwy i uczynkami miło- 
sierdzia. 

Ale jak każde życie, tak i życie 
brackie musi się rozwijać przez pra- 
cę wewnętrzną i zewnętrzną. Jeżeli 
członkowie nie będą spełniali obo- 
wiązków, jeżeli się nie będą sami 
uświęcali, okazywali ducha ofiarności, 
to pożytku z bractw nie będzie; człon- 
kowie będą uschłymi gałęziami, a ca- 
łe bractwa uschłymi drzewami. Jako 
takie mogą szkodzić życiu religijne- 
mu, bo będą z imienia, albo na pa- 
pierze. Nie dając zaś owocu, będą 
wytykane jako coś niepożytecznego, 
będą ujmę przynosiły Kościołowi, 
a członkom będą dawały sposobność 
do próżności i do wynoszenia się. 


Z bractw Kościół najwięcej zale- 
ca: „Bractwo Nauki Chrześcijańskiej" 
i „Arcybractwo Najśw. Sakramentu". 
Korzeniem życia religijnego jest wia- 
ra, stąd rozbudzanie i rozwijanie 
wiary jest tak ważne. Wielkie to 
szczęście i zaszczyt, że Zbawiciel 
chciał zostać z nami; to też powinno 
się wszystko czynić, żeby Mu oka- 
zać wdzięczność. Właśnie Arcy- 
bractwo Najśw. Sakramentu stara się 
oto wszystko, co potrzeba w ko- 
ściele, żeby był godnym mieszka- 
niem Boga, — stara się o rozwinię- 
cie kultu eucharystycznego w ser- 
cach. 

Znane są również: „Apostolstwo 
Modlitwy”, „Komunia Wynagradza- 
jąca“, co tak skutecznie szerzą cześć 
Najsłodszego Serca Jezusowego. Ma- 
ło będzie wiernych, którzyby nie na- 
leżeli do bractwa Matki Boskiej 
Szkaplerznej z Góry Karmel; bractwo 
to zapewnia zbawienie dla tych, któ- 
rzy ze czcią noszą sukienkę Matki 
Najświętszej. 


Redaktor: Ks. Teofil Jankowski. — 


„DODATEK PARAFIALNY" 


Cenione jest starodawne „Bractwo 
Różańca Wiecznego”, które taką 
chlubną ma kartę w życiu naszego 
Kościoła. Niemal wszyscy należą do 
Różańca Zywego, który „tak bardzo 
urabia na wzór Matki Najśw. W ostat- 
nich czasach rozwijają się liczne sto- 
warzyszenia misyjne, zwłaszcza „Sto- 
warzyszenie Dziecięctwa Jezusowe- 
go'i „Rozkrzewienie Wiary“. Osoby, 
które chcą żyć życiem już prawdzi- 
wym zakonnym w świecie, zapisują 
się do „Trzeciego Zakonu św. Fran- 
ciszka z Asyżu“. I tyle innych bractw 
daje sposobność do uświęcenia się. 

Wrogowie nasi się organizują 
i walczą; w życiu społecznym, świec- 
kim pełno organizacyj, bo obecne 
czasy — to czasy organizacyj. — 
Oto i Kościół musi się organizować 
i organizuje się do walki o dusze, 
a tę walkę trzeba koniecznie wygrać. 
I znajdują się dusze, i zawsze się 
znajdą, które odpowiedzą wezwania 
Boga i Matki-Kościoła. 


CWE 


Pielgrzymka P. A. K. do Częstochowy. 


W dniach 18 i 19 września Parafialna 
Akcja Katolicka urządziła pielgrzymkę do 
Częstochowy na Jasną Górę. Wyjazd spe- 
cjałlnym pociągiem pod przewodnictwem 
Ks. Kanonika nastąpił w sobotę dnia 18 
września o godz. 14.50 ze stacji Sosnowiec 
Płn. Po przyjeździe do Częstochowy uda- 
no się procesjonalnie na Jasną Górę, gdzie 
powitał pielgrzymkę Ojciec Bogumił Nat- 
kański wprowadzając ją do Klasztoru. Wie- 
czorem Pielgrzymi brali udział w procesji 
mariańskiej i wspólnie odprawili drogę 
krzyżową. 

Piękny i niezapomniany był widok 
dziesiątek tysięcy lampek płonących ku 
czci Najświętszej Matki. Widok na morze 
głów był wspaniały w swej jakości i ogro- 
mie. Z racji bowiem ogólnolposkiego zjaz- 
du K. S. Mężów zjechała się do Częstocho- 
wy ołbrzymia masa katolików pielgrzymów. 


W niedzielę dnia 19 września o godz. 
6 rano odprawił Mszę św. Ks. Kiwacz 
w czasie której uczestnicy pielgrzymki 
przystąpili do Komunii św. O godz. 9 w Ka- 
plicy Matki Boskiej Częstochowskiej przed 
cudownym obrazem odprawił Mszę św. 
w intencji uczestników pielgrzymki i pa- 
rafian Ks. Kan. Jankowski. W czasie uro- 
czystej Mszy św, Pielgrzymi błagali Matkę 
Bożą o łaski w przeróżnych potrzebach 
i troskach. O godz. 10 odbyła się uroczy- 
sta Msza św. przed szczytem w czasie 
której uczestnicy zjazdu złożyli ślubowa- 
nie. Przyrzekli dzielnie i wytrwale stać 
przy wierze ojców, wychować dzieci po 
katolicku, rządać katolickiej szkoły itp. 

O godz. 13.80 rozpoczęła się defilada 
Mężów przed nuncjuszem papieskim, bis- 
kupem Cortesim, kardynałem Hlondem 
i wielu innymi biskupami. Przez trzy go- 
dziny ósemkami zgodnie pod takt i rytm 
orkiestry maszerowali uczestnicy zjazdu 
niosąc zsobą przeróżnej treści transparenty. 


Patrząc na te nieprzeliczone, karne 
rzesze Mężów serce napawało dumą, że 
tylu mężów stawiło się na wezwanie swych 
władz i dla oddania hołdu M. Boskiej Czę- 
stochowskiej. O godz. 17 wróciliśmy do 
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Sosnowca, tutaj po powrocie do kościoła 
parafialnego nastąpiło błogosławieństwo 
i krótkie przemówienie Ks. Kiwacza, po 
czym pielgrzymi udali się do domów 
pełni niezapomnianych i niezatartych ni- 
czym wrażeń. 

—0— 


Rocznice zaślubin; 


Dnia 26.IX 1987 r.*Teofil August 
z Katarzyną Idziak. 

Władysław Król z Jolentą Ban- 
dzwołek. 

Władysław Kosiń z Józefą Całka. 

Dnia 27.IX 1987 r. Kazimierz 
Chwist z Anielą Turman. 

Robert Nalepa z Heleną Stempel. 


Rocznice zgonów: 
Dnia 23.1X 1987 r. Halina Staśko 
ate 
Władysław Jurczyński lat 47. 
Dnia 30.IX 1987 r. Antoni Dry- 
galak lat 72. 


Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby: 


Bolesław Radoszewski, k. Chmiel- 
na 5-a z Władysławą Szczypińska, 
p. z Dąbrowy Górniczej zap. 8. 

Zygmunt Gajdzik, k. z Dąbrowy 
Górniczej ze Stanisławą Mielińską, 
p. Wysoka 32 zap. 8. 

Zygmunt Dutkowski, Dębowa par. 
Niwka z Leokadią Wożniczko, panną 
Dziewicza 11 zap. 3. 

Władysław Sładki, k. ze Złoczo- 
wa z Aleksandrą Czarnocką, p. Wiej- 
ska 5 zap. 8. 

Stanisław Błach, k. Rudna 34 
ze Stanisławą Kapica, p. Pr. Mościc- 
kiego 15 zap. 3. 

Kazimierz Jędrusik, k. Piłsud- 
skiego 108 z Janiną Kowalską, p. 
Piłsudskiego 124 zap. 8. 

Stanisław Pierzchała, k. 1 Maja 15 
z Marianną Hajduk, p. 1 Maja 12 zap.3. 

Witold Niepokojczycki, k. z Kra- 
kowa z Ireną Perzanowską, p. So- 
bieskiego 8 zap. 2. 

Franciszek Szymański, k. z pa- 
rafii Psary z Leokadią Przybyła, p. 
Jagielońska 5 zap. 2. 

Stefan Głuch, k. Wysoka z We- 
roniką Sapińską, p. z Pogoni zap. 2. 


Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi: £ 

Janina Manijak. 

Zenona Antonina Maszczyk. 

Anna Bożena Czernecka. 

Jadwiga Ludwika Kwiecień. 

Ryszard Marian Kopacki. 


Wydawca: Sekretariat Parafii Wniebowzięcia N. M. P. w Sosnowcu 


Sosnowieckie Zakłady Graficzne Sp. z.0.o. Sosuowiec, Warszawska 8, tel. 626-98 


